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ILUSTROWANY. 

l\81iJStrDiil W RillB· 
drze łizbońskiei. 

ParYt. 20 kwictnJa. 
Jak donos~ z Lizbony. w Wienc. 

Sob ,· tc: w katedrze rnwam się ~t nad 
głuwną nawą. Wypadek nastąpił w . 
chwili, ~dy katedra była szczelnie wy-. 
petni,.,na wiernymi tebranym.i na resu-
rekcję. . 

· Gruzami walącego się sufttu przysy„ 
panych zostalo setki osób. 

Dotąd wydobyto 2 za.bitych f OO cieZ 
k" rannych. T że1„~A obrażenja odniosto 

---------------------------:--·--"'--------------~--- okolo 400 osób. Wiele osób zaginęło. 
ROK V . j ŁODZ, ŚRODA, 20-GO KWIETNiA 1927 R. CENA NUMERU 20 GROSZY. J NR. 109 Przypuszczaja_ że znajdują się ie~zcze 

----------.:.~---------------------------------------------------=-----------_._--------------------------~-·----------- pod gruzami 

Morderca ś. p. p e ydenta był pijakiem 
i awant rnikiem. „ • 

Bił żonę i dzieci w 
podpalony 
· ob-razów 

nieludzki sposób - teściów katował.· 
Na ·h ramach ze świętych 

yl iaiecznicę. sma 
Rawe/aci<J „Exprgssu" o Adamie 'Walaszczyku i iago rodzin1a. 

Tsrroryzowal rodziców 
żony. 

Lódi. 20 kwietnia. września ubiegłego roku pracował przy 
Przedstawiciel „.Expressu", pragnąc mleiskich robotach brukarskich. 

dokładnie wyświetlić motywy potwor- ~V tym okresie wydarzyl się również 
11egt mordu dokonal1ego na ś. p. prezy- wypadek, który rzucił nań odpowiednie . 
1dende Cynarskim. odwfodzil rodzinę światlo. Jak nas poinformowano, Walaszczyk 
1morde~cy Adama Walaszczyka. Pewnego dnia Walaszczyk podczas uprzednio mieszkał u swego teścia Wa-

Oto relacja naszego reportera: pracy pokłócił się z jednym z robotni- wrzyńca Sochy, zamieszkałego przy 111. 
W dwupiętrowej kamienicy przy ul. ków, pobił go tak dotkliwie, że wezwa- Pra~lszkańskiej 61, wobec czego za-

Batucki RYnek 5, w wilgotnej suterynie, no dof1 pcgotmv.(1 sięgnęliśmy tam o 'nim informacji. 
do której nie dochodzi słońce mieszka Postępek ten wywołal niesłychane Pięćdziesięcioletni Socha. szewc z 
Marianna Wojciechowska z dwojgiem oburzenie wśród jego towarzys,;y zawodu, Jest garbuskiem. 
dziecL pracy. Przed czterema laty Walaszczyk po-

Przed czterema miesiącami do Jej Ody ro uedukowano, PoC~tkowo jąl za tonę jego córkę f zamieszkał u 
nędznej nory wprowadził się Adam Wa- nie starat się d' inne ·zajęcie i zadawalnłal niego. „ 

laszczyk z żoną Stefanją i 2-giem dzle- się ołt:zymywaną zapomoga.. Zbrodniarz tyt stale z szewcem na 
ci: trzyletnią córką i ośmiomiesięcznym Dopiero po kilku miesiącach począł wojennej stopie. 
synkiem. czynić starania w celu uzyskania po- W listopadzie ubie!rlcgo roku Walasz 

Sublokatorzy odnajęli jeden kąt iz- sady. czyk v.ryrzucil Sochę -z jego mieszkania 

~ orhrłezioao :li ~ 
S1ied!czego w zamlmiętJdi auladi połkyj 
nych.. Obydwa.i mieli 
r~ skute.~-~ 
Kdły z mcłi jechał w oddzi.d!J'ID auoi• 
... towanysbwie tnedi ~ 
urzęcN~ . 

* P.o zlbadaniu. przeai: sęclzlego śledcze-
go.. u~ 7.adhowyw• się · esipo­

kojnie, ~ wielkie ~wowa• .„ 
Pirawdopodcbnie ,.. łm ~ • 

w8ino., ie stane. prned sądem donttrym. 
W nocy a ponredziah Da wtareli 

~fi n.iP.spokojni„ 

Tarmłn procesu. debki, gdzie zdotali ustawić tylko nędz- D ~ , " f łl " przyczem pobił go dotkliwie. 
łlY tapczan. „u~u~ SiQ msc łou Po kilku tygodniach to samo uczy- S1ledzitwo M;\dowe ma być zakot.ezo. 

Walaszczykowie żyli w krańcowej . . . .l " t -! • . ne jeszcze w bieżącym tygodirJ!U po-
nędzy. Morderca, jak i jego żona. która Wal~szczyk z"'rncat się do łw~ch m z. esc .. ~wą. . . erem sprawa powędn~ do sądu dkrę" 
- t d k b t · f b bezpośrednich zwierzchników jak row- B1edm staruszkowie znl)!eźh przytu- .........;~ ......,,...,,.,.,............,. Jes zre u owaną ro o mcą a ryczną~ · ' • k . S ń gowego, na VV"'l'~ ~'\.qAJ•wa ...... -,„ trz all · 1 nj 1 nież i do \vice-prezydenta Groszkow- 1e 11 zna:omego szewca, zczepa - · 0 ymyw zaporno::1• ecz "' a asz- i-· " skiego {Bałucki Rynek 22) u którego które wyzinoczy 
czyk wszystko przepljal. s \.le"'o. , . . . ' . . . '. . termin procesu. 

Wojciechowska nie była zadowolona - Wszysc! mn~e zwodzą -: móvlił zam1eszk1wali w p:zec1ągu m1es1~ca. Wieicfrug k:rążącydi w ktłuandi ~ 
.ce swych sublokatorów i różnymi spo- domownikom i znaiomym - mektórzy ·walaszczyk me wpuszczał ich bo- do· h pogiosek 
sobami starafa. się ich pozbyĆ obiecują. że 11adzą zajęcie, a nic z tego 

1 

wiem do wlasnego mieszkania, które :~ ź odb łb ..a- ~t k dola 
. nie WYChodzi. usiłował sprzedać. Żona obawiała się są a ny Y ry ~ W PMI e 

Katował żonQ' w ostatnie~ tyg.łach byt stałe mu przeciwsta~ć, mimo iż pragnęła po 0stair7.ać ~ ~ ~ ,„ przygnębiony 1 przychodzit do domu pi- móc swym rodzicom. · S ordieroó ś. ~ 
Walaszczyk był bowiem awanturni- jany. W obronie Sochy wystepowali dwaj pra~a m · w p. ~ 

kiem znanym na Bałutach B , , • l ł 1 · . ' . Cyna:rs!k1ego wywdbaltia Wlllefkiite zaJlln!te-Gd ł d :. - ędę się mscił - wo a wa ąc p1ę szwagrowie Walaszczyka, którzy kilka . ·ecy;~ Łud-zti ł ~ w 
• Y \~raca 0 ~omu.pl]any,.ka!owa?lścią w stót krotnie próbowali go zmusić do zmiany resQWaa.1lll~, m l 

0 w ecz 
w meludzK~ spo~ób zonę 1 pastwił się czę Nikt jednak z domowników nie przy postępowania względem teścia. W mie- W a'!1Szaw,:e. . 
sto nad dziećmi. lpuszczal 1·~ nosi s1·"" z zam1·"ram1· popet- k · 1· R • k , k' j Na proces ne.ią ])I'ZYbyć z W~ 

K
. . . , "' . " • .... sz amu przy u 1cy .t ranc1sz ans ie na . . ~.r1. • ~~ ...t.~ 

,Ilkakrotnie zdarzało stę, iż WYga- nienla ohydnej zbrodni. t ,.. tł wvn·i. „T j d' bóik' I wyZJsli urz~nfiJcy pa.ństwvw-• z S'ąuurw-
iał · k . ł. k . e,n e . i .asy za a 1e J t... . . ;:,.. .• :...~A !li."I+-.-. n z nnesz arna swą ma zon ę I w cią- W przeddzień morderstwa, \'/alasz- motwa 1 ~w'll<ll 141 po11Wy .... m..ego. 

gu ~i!ku dni nie wpuszc~at jej, do domu. czyk wyszedł rano z domu i nic wróci! ł!'1tlad'f~Hll!n z~bnfii1111nnn ~*~ 
."Va1aszczykowa znaJLlowa,a p.zytu - już na noc. t\ll l!l il! l.łh~ns łMlh!ilH!Uitl~I fh 'Jak silę diO\viiaidu.i•entY br.alt ~im'Ue· 

łek u znajomych lub krewnych, k~órzy Slled.zitwo p<l'licyjtu.~ w sjprawie zaruor rza Rydz,ew skli·ego, Ani1:oW. ikltóry :wstJa,l 
nieraz wzywali do niej łekar~a. Po mordortthlli• bJI dowMiia. ś.p. prezyde1nfa wczoraj zio.stało airesz;tiowmy jednocześnie !lC ~-

Zbrodniarz, podczas swych szałów ~h aJIW O ca&owidie zakotlioz001e. rzem, w dllm ~ zosmi wy.. 
pijackich, nie miaJ nad toną llto~ci i za. ł'IU'Okoiny Sprawę przekazano ;uit rwokuratoro- puszc~ooy na wolność. 
dawał jej rany tępemł narzędziami. '1fDU • • ,,... ' · 

Przed kilku miesiącami wydarzył się W mieszkaniu p. Wojciechowskiej wi Szmidtowi. 
fakt, który f;łośnem echem odbił się na zjawił się dopiero w sobotę rano: Narazi.e ś1edizt:wo odbywa dę w try. 
całych Rałn·t-ch. · Był zupełnie spokojny, przywitał się bie doratnym j !e; .• jui r~zą prawie 

Walas7czyk, powróciwszy do dornu z właścicielką mieszkania, toną i dzieć- pewn-ą., ie mw.:i" cy staną przed doraź-
• łitanie pijanym. zerwał ze ściany obra mi, poczem oświadczył, że jest bardzo n}'llll sądem. Wł:vlz-e sądowe poroz.umie­
ZY święte. Połamał Je, a drewniane ra- zmęczony i ma zamiar spać do .wte- wały się w tej sprawie z władzami wa1"­
DlY użył do rozpalenia ognia, aa któl'}'m czora. srzawslciemi, kltóre nie mają iti<: przedw 
usmażył sobie JaJecznłcę. Po południu zbudził się jednak ze snu ko temu. aiżeby m.orde;riców sądzono w 

- GwtMtę na wszystko _ oświad- i wyszedł na miasto. tTyMe doramym 
czyt domownikom. Po godzinie wr6CI1 do domu i po Prolku.ra:to.r Szinidt ze svrei strony 

Od tego czasu utarła stę 0 ntm oplnJa król.klej rozmowie z żon:\ udał się znów przekazał sprą,wę s.ędziemu śledczemu 
ii jest człowiekiem zdolnym do dokona- na spoczynek. Zat.cbergo•wt 
nia najpotworniejszych zbrodnL Ody zjawitn się policja, zbudzono go W dtt:ciu wczora~zym więź.nie>w i e zo-

_Pobił cl,iko kolegę. 
Jak jut donosiliśmy, Wabszczyk od 

·dnia 'lB kwietnia 1926 roku do dnia 11 

ze snu - spał bowiem bardzo mocno. stali oddzielnie z.bruiaini pir.zez sęd!zie~o 
Walaszczyk nie opierał się przyby- śłedicz-ego w .gmacll!U. przy u.I. Gdańskiej 

lym mzedstawicielom władzy, szybko 44. 
się ubrat i po krótkim pof.c.1rnaniu z zoną Badanie trwało 9.d. 11-ej do pół do 
zostat wyprowadzony„ dn1giej po południu' ,_. "' .,. 

Pad koła pociąga z rozna· 
czy po stracie dziecka. 

W amzwwa, 20 kiwiettnia. 
Na torze koleiawym w poblim llł:atji 

W.fochy jakaś młoda wfo.ścianka rmciła. 
się pod koła lokomotywy. Gdy poci~ 
prZJe1jechał, na torze zostały potwomll 
zmiażdżone je.j zwboiki. 

Natyichmiastowe d!oohodlzeni'e mta ... 
Hły, Lt siimobójczyinią iest mieszikrulb. 
pobJisik:ieij Willi Sikor oszie, Zof,ja P.ikas. 

Zołja Pi1kas łiyła zamężlllą od roiku. 
Przed kilim tyg.odin.iami l powiła dziiedko, 
które zmarło przed samemi świętami. 
wie1Jka111:oooemi. Mfodą !:llJalbkę ogarnęła 
nie.utulooa rozipac:z po siiracie dz>e.:kia.­
\któira skłoaiiła j\ &o słrasziliwego czy.am. 



Ruch \V polityce .. 
, __ E_~_P_RES_S __ W_!_E~_Z_ORNl ----··-··------------------­

w dziesiątą rocznicę śmierci twór--~y „Esperanta". 
-:--; 

Anglja wzmaga swe 
wpływv na Bałkanie, 

a Francja dąży do po· 
rozum,1nia gospodar· 
czego z łłlemcami. 

wa terenie polityki światowej mamy 
ostatnio do zanotowania kilka wydarzeń 
o znaczeniu ogólniejszem, świadczących 
o wzmożonej aktywności w polityce za 
granicznych państw i mocarstw, i o pe­
wnych przesunięci~ch dość zasadniczych 
które się w cichości przygotowują, a 
dla Polski w żadnym razie nie mogą być 
obojętne. 

Konfłł~t jugosłowiaósko „ włoski, 

który zapowiadał się bardzo bańczucz-
nie, stracil zupełnie na ·swojej drażliwo- . • • . · - · • • • --- · • - ł •.;- · - A AMEN 
, . . . , . W kw1etruu ntha 10 lat od s1111erc1 warsz-awskiego ekarza LUDWIK Z • 
set. Rok?wan_ia n:iędzy t~_mi panstwami HOP A, twórcy nowoczesnego języka esperanta, który przyjął się dziś na całym 
przy posredmctwie Angin doprowadzą świecie. Zdjęcie nasze przedstawia dom w Białymstoku, w którym Zamenhof 
pewnie znowu do załagodzenią przeci- się urodził, Jest to drewniana chałupa~ pozostaiąca dotychczas w takim stanie, 
wieństw, przyczem oczywiście Jugo- w jakim była w r. 1859. Samorząd m. Białegostoku jeszcze w r. 1919 nazwał 
sławja będzie musiała poczynić pewne . ulicę, na której mieści się ten dom "ulicą Zamenhofa". 

ustępstwa. 

or. LUDWIK ZAMENHOf ! 

,;,.. 
~. 

Pakt pośrednictwa angielskiego nie 

~~o~i::i wypadku wcale obojętny, 6000 metrów nad ziemią. „Prawdziwa"bit\Vil 
N k Ś • t . --::~-=-- J.. · k . 

1
. ś, · na filmie. coraz czynniej wYstępuje Anglia na 

Balkanłe, 
· a wyso o et e1 zamiera wsztel a wraz iwo c. 

---:·o:-~ 

osłabiając znaczenie malej ententy, bę­
dącej ekspozyturą polityki francuskiej. 
Dowodem tej aktywności polityki an-
gielskiej na Bałkanie jest Rekordowy lot niemieckiego lotnika.-

traktat włosko - węgierski, . 
podpisany przez hr. Bethlena w Rzymie. Lo~li1k n1:1emmedld dr. Langsdo;! zdloibył . Dt1a h~dzii zmaijdtują.cylaJ:i sitę ~ -~ 
Dowodzi on że Węgry wyszły już z sy oboonIBe riellror<l. lotu na wysolk{)ls~, <lak-<;>- 1esit obojęt~e·:n czy 101tL11Dk :z.nai~ulme ~ 

.. ' . . . nooeg.o 111a lieikkrlttn s·am-OiloCJite. W:ifuiilł on &J.;ę 11a wysokosc.1 4000, 5000 lwb 6000 met-
tuaeJI zupełnego powoJennego pohtycz- miiairoorw1ilclk m wysok!ość 6000 metrów i ["ÓW att.,e niite <llla z!l"lębnąceg<0 lial!l1liłka. 
nego zmiażdżenia, a odrodziwszy się fi- falk opitSIU;je idlozina1ne pirzyte:m wrażenlia. I Stopmbwo LGJngsdo:rf oodlczuwa~ tyl 
nansowo, zaczynają również już w poli~ Na wysulmśdi. 2500 merrów ~ pti'S·:z.e- ko kJ.t 1i :z;nafaz1t Sl.ilę w ta!k1i1ej pustoe, w 
tyce odgrywać rolę coraz czynniejszą byfo ju:ż dto1tlk1Jiit\Vilie z.rlm1110. Na WY'Sloikośc'. której jiedi'yITT.ym' tmWł!rz,yS"'tiem byl tyJ'ko 
przy widocznem ' 3000 mOOl"ów zzii1ęblly mu diOftld:iwlilę nogi, Je-gio cnień. \V m4ta'f'ę WZ11msz.end1a S:ię w 

• An lji, d%iałaJ • tu a.fuow1iłem niue ohcąic olboi!ążać sweg-o sa- górę czuł na aroH·e i, slkronJach c:orarrz sil 
JM)pal'Cl11 g ąceJ przez ni&liotu ndle wz'.1ąif z s·Olbą nfilooWtyich butów niiejsve cilśn1i1einria. Oclidech byll ooraiz 

Włochy. Mal1Zlły mu talkie oc:zywdiśdte i ręce. trudintitef&'Zy. 
Węgry mają ten sam interes, co Wło Na wysdkościi 4000 metrów stD'PY by- Puilis zV1ra!l1rui!a!ł ben1po. Mi1mo to 1'oltll1Ji!k 

chy i Anglja, w upadku malej ententy, ły praw[te bez <mucla i ty!lilm ręc•e op!i1e- \Vlz.h:tiall: silę coraz wy-hej . . Po chw.iilii PT2'C 
w tym też kierunlm idzie zupełrtje wido- raiły siilę jesizozie ~mu. ~toe dTż_eć po stiall:. odczmyać, Pt;lJl:siO'Wa:~il: ?kron.1 _i ty~ 
czule k:h pOlityka. Bezpośrednim skut czął n:a oailen1 ci1ielle. Mrome poW11etrr"ze ko Jedtną mM1ll: swutadomosc, ze musi hyc 
kftn '-- ili du dla W . •est - clałt'O mu odis'fonJDę1ą twan. Oc:.zy ł.zavri1- p.rzybomn1y. Zaozą.t śnJi1eiwa:ć . alby polbu 

"'5U ~ ęgier J ty z pow.cxllu wilchrn. W dtode mj,ga~y d1zi,ć siwą prz:y:j:too.11nosć. 
dojście do Ftume. mu w oc'Z'a!Clh mJalsta Stuttga·rt, Tiihi1n- Gd!y LangsdJarf wreisiz.cfe wylląd10-

Pl'a& co Wogry otrż.ymają wreszcie gen, Plorr0relian, aile bylo mu to obo- '\Va.ił st\w1ea:xlizo1rno. że aparaty dio PIOO:Illi:a 
--.., de morza, który prowadń przez jętnem, wa.wlte.ts.z.em było zlil1noo 1 - r:u wyisdlooścli zan1ottowafy wysokość 
eb:śai- jugoslowial\skf.. cyfry. 6000 meflrów. 

Ale ' fraacja WM>ieram. systematy- i ,..,. •&J ; Meatll 'et"'fłłłł'1'+• 
aide s Balkamt prze:i Angijo, Die za-
dloWtrje sie biernie. ~okowanła o tn.t­
tat handlowy z Niemcami, tywa cUla­
łalllość t. zw. grupy Louc1tera - to ' 
wsz:yst1oo dowodzi, te 
Prancła dąty do znalezienia pomostu 

gospodarczego 

dla współpracy z Ni.em.ca.mi. o· czem się 
zresztą mówi i pisze dość wyraźnie, po- ' 
cząwszy ·oct. Tboi.ry. Wszelako uk!ad ' 
ł!en z Niemcami jest zawarty prowizory\ 
ciuie. ! 

Ważnym atutem w rękach francus-1 
kich są oczywiście Sowiety, które w I 
swoim antagoniźmie z Anglją zwracai•ł I 
sł4 lol :Francji. Wszczęte 

rokowania francusko • sowieckie o S1)ła-
tę długów, 

mają nie.wątpliwie żądło polityczne skie­
rowane przeciw Anglji, z którą przecież , 
Francja, właśnie z racji bałkanskiej poli- :~ 
tyki Anglji, ma porachunk*i. Czy na za-­
sadz!e ftropozycji sowieckich dojdzie do 
porozumienia w sprawie długów przed­
wojennych, trudno przewidzieć, albo­
wiem 
Sowiety zawsze czynią nęcące propo-

m 

Sukces ekspedycji filmo-
wej w niezbadane okolice 

Afryki. 
Znany ~iclstki fillanowiec p. Bar-kas 

uskU!ł.e~nH osfatnio ciekawą · wypra,wę 
w dotąd niezihadain.e okolice północnej 
~igerji. W oiedolSltępnych tych krainach 
napotkiać molŻllla siziczepy lud:zlkie ży•ą_ce 
w <:!anie zuµełnej prawie d1z!~o·~': i. . 1ak 
pilemiona Ang.oo i Su.ras. · 

Barikas sipędził w ich t.owauy.stwie 
dliuigie miesiące, Dozmawszy gośdllluego 
przyjęcia zidołał uchwycić dla celów ki­
neima·to1giraficzmyich cały s·zereg s•cen z ż7 
cia i .obyiozajóiw krajowców. 

Pnwdę mówł.ąc dzky -z, po<:1zątku niie 
olka~aJli zibyi wiele UlP!t"'Ze~mośd i ucie 
kaU na wid'Ołk obcokrajowca. J ·ed1r1ako­
wort Ba!l."kas za pomocą hoj111yrch daróiw 
pozys!kał kh zaufanie i 11'laJkł«:mił, by ra­
c.zyłi „dać się odebrać", c~i wyfrzy­
mać pr2'Je1Z moment na &obie, Falk się wy· 
rar.iili, „wzrolk magiicmego olka". 

W łetn sposób powiodlło się sfidmo-
wać wojow!D'ików w iich bojowym ryn­

.t1;1Wnbt. Co prawda umunduTO'W'.anie we 
jenne tych liuidiów }est nad2iwyazaj upro­
S7JCzODJe, ~y± sldada się jiedyinie z p!l"'ze­
paski z: . pnąoz:y i mał1eij hiałeij czapec?Jki. 
Pozatem zasłaniają się drulż·ą driew1n:ia.ną 
tairczą i drzierżą osky d1ziin)l1t. 

Badaczowi powidło się przyipatcy­
wać bit~e stocZJonej pom.ięd~ Am.~a­
mi a ich odlwiecmymi w:r0igami. Surasa­
mi. WidOlk ten wywarł na e.urope·jczy~ 
wie:llkte wrażenie. Zbroj111te zas1tępy, sko­
ro tyillko się dosta~ga, poazyinają wyko­
nywać 'Y'oj:etlllly taniec. 

NastępnG.e miotają na siebie prrek·· 
leństwa i złoa~c2Jellia. Potem wyipltllS<Z· 

cza.ją chmurę s1kzał. Nas1ęipwjie szarż:a 
jeźidź,ców, wtt"~szde zwairt_e 612ie!l."egi zma 
ga}ą się w sif:rasZlil.em zamies,za.niu. 

Jest fo pierwszy wyp.a&erk sfi1mowa­
nia ruozywis·tej walki dzikich pqemion. 

Jazzband iest muzyką Io· 
dzi zd1g1nerowanych 
tak zawyrokował Zyg­

trvd Wagner. 
Zygfryd Wa.gin.er, syn Ryiszar:da Wag. 

nera, ba'wiący obeooie w Lon.dyn:i~ · · 
grl!zie dyryguje se.rją ttilworów o.jca, oś.; 

· wia.dc.zył je.cLneimu z dziennikarzy, który 
go za.pyŁał o :zidainie co do ja.zzibaindu: 

- Nie p.reypuszicizam, aby zaipał d!la 
jaZllbajp,du długo się móg'.ł ubrzymać. Ja.ziz 
jest muizyiką dfla ludzi ziwyrodiniałyc:h1 a 
w ka7..iclyun razie <llla hi1S"teryków, od któ­
rych się roi od czas•u wojny. Tańce Jana 

zycJe, Jeśn łeb pOJityka tego wymaga, 
a później wycofują się z gry pod jakimś 
JJretekstem. W każdym razie odnosi się 
~enie, że rozmowy francusko-sowiec 
kte il!tają znowu cJiarakter P.oważny, co 
me"' może być bez konsekwencji dla ukła­
du stosunków an~lsko - francuskich i 
wpłynąć może ~ tok rozmów polsko­
sowiecldch 

_ .. . . . • • , .. . . • . . . _ .. _ . Stiraussa są •o całe niebo W!Sipan:iallsiz.e 
Alberto d'e Joc1erdo, nowy Poseł kubański przy Watykanie udaje ste w swym i od wszys&iego, co wydała cała muzyka 
Qryginalnym kostiumie na ceremonię wręczenia listów uwierzytelniających. jazzbandowa. 



9-lełni cbłoi}iec zastrzelił 
swego czteroletniego kolegę. 

Tragiczne skutki zabawy z flowerem. 
ł.ódź, 20 kwietnia. l do si~bie swoi<:.~ ą~ koi~w 4-lte~ 

W · .... 11- d · . E go Jozefa Chroscika i 3-let.ni;ego Kazi. 
zwiąZL~U z po aną J'UZ przez „ x- ; • • K łod· · · ....... 1. 

p.ress'' wiadonn.ośdą o tragicz:nei śmierd mierza 0 _2:1.eJIC.c.ylD.a. . 
4-letniego chłopca, Jórefa Chróśdka, ~rzez dił~;zy czas zabawa odłryw~-
który ła się spokiopue. W pewm:ym momencie 

poległ od kuli Rowerowe~ Sas udał się do potkojiu &Wego &ta.rszego 
dowiadui.emy się 0 dadszych s'ZlCzegółach brata, skąd ~ił z lowere~ . · . 
te•go .nad wyiraz smutnego \vypaidlku. - c~ei..ka11C1e, pokaiżę wam 1ak S'lę 

P1rzy uilicy Rzgaws:kie.j nr. 45 zamie- strzela - rzekł do swyich mŁod:szyd1 ko-
szlkuje r<>dzima Sa.sów. Sas jest właśd-1 le,gów. • • , 

_ Tatusiu, ciebie czuć tytoniem!„ - Tafosiu, co to jest echo,? deJeim tego dom.u, a pozatem pract11je w!' Położył pallec na cyoglJu 1 Slk!e:rov.:.a. 
_ Możliwe„. Przed chwilą calowa - Je.st to ~d)"lly wypadek, gdy mat- fabryce. lufę w S<tr·onę KołodziejiczykL 

łem mamusię... ka twoja nie ma ostatniego sfowa... Kry'tyic21nego dnia chłopiec zaprosił I· - Stój! N!e nisz~; sięl • 
!!!!!*!!!!!!!!!!!!!!!!!*~*!!!!!!!'!!'!1*!!~!!!!!!!'!~~ MWwtrt aifWW-W!łlll *AA !Mil** ; a Ale chłopiec zorie:rrtawał się w m 

' -

Pięć osób poszar- d . 
· panych mem 

19-go kwietnia 

samobójst\v łodzianek. 
--:o:-wskutek wylu1chu znałezioOI 

nego granatu. Pięć · zniechęconych do życia kobiet usiłowało 
poz ba wić się życia.· 

w grOO:ąioem mu mebe1.lpiec~:ó5lwie 
s.zyibtko W)"biegł z mieutkania 

W tym momencie 
padł strzał. 

Rówinlocześnie z hulkiem rozft'ie,gt się k.rót 
ki; urywany olkirzyk Jćm?ła: Ch;~ika, 
kltóry, ·ugodzony lw'lą, padł na iZlem1ę,. 

Na W!S2Jczęty alami zibie~1 •się lolka­
tarzy, ikitÓI'Zy, widząc, eo się święci, za­
wezwafi :katrebkę pogmowia i za:wiado-. 
mia·i policję. 

Lwów, 20 kwiietma Łódź. 20 kwietnia. postanowiła wyjechać do swych krew- P!'zybyły na 1Dfejgce tra8cmego wy. 
Ub'iieg'tej siaboty w Dobrositainacb pod Dzień wczorajszy był prawdziwym nych do Tomaszowa. P.~ łekM'Z stwierddł ~on młodocia. 

Lwowem , gdziie znajdmdą się pompy dniem samobójców. Na dworcu skonstatowała z przcraże nej ofiuy tragiiczn~o wwadlm. 
Iwowsrkilc'h wodiodągów, mli1a1ł mitejsce Miejskie pogotowie ratunkowe udzie niem brak pieniędzy przeznaczonych na !!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!'!*!!*!!"!®!1 !!!•!! 
strasz·1ilwy WY\Paidek; l\ltóry spowodo~ mo pomocy pięciu osobom, które usiło- bilet. . Dziewczrna z, rozpaczy napiła się 
war , • • wały pozbawić się życia. ese~1c1i octoweJ,_ ~torą. pos1ada_ła przy 

smrerć 5 osob. . Zamieszkała przy ulicy Głównej . 7, sobie. - Przew1ez10no Ją do szp~j;ala. 
Powodl.e:m iJeog wypa;d!ku byil grana:t, Regina Posłudska, żona policjan't.a, w *•* 

tpOZ·ositaiv.~1~iny zeszłe·go roku w . polu czasie nieobecności męża napiła się zna W mieszkaniu przy ulicy Konstanty-
przez woJs'k~, kt?1"e w tych oko!Jcoch cznej dozy jodyny. nowskiej 25 popełniła samobójstwo 24-
odbywato ćw1.czema. Gramt ten ~te- Wezwane przez sąsiadów pogotowie letnia Helena Knap. · · 
źli cz.iterei chłop.cy: fan T.ataituJ;a. liczą- po udzieleniu pomocy pozostawiło ją na Knapówna była od dłuższego czasu, 
cy lait 16, or~ trzei1 młod!Sli od niego bra miejscu. . bez pracy i znajdowała sie w rozpaczli-1 
et.a F·~EY?wticre. . . *•* . wej sytuacji życiowej. Nie mogąc zna-

Zan~eśl11 gra1nt. do sitoooty tamtejsz,ego 38-letnia Zoiia Pierzchalska {\V1odz1- leźć żadnego zajęcia, zdecydowała się 
gospodta'l'za Dz.i!tl'by celem rorehr~ mierska 27), żona tapicera w celu samo- pozbawić życia i w tym celu napiła się 
aby wyd:oby~ z rni1ego PI"?Chśsitn:z.ehni!JC'~Y, bójczym zażyta jakiej~ nieznan~i tr~c.i- znacznej dozy kwasu 'solnego. 
ktorym mogliiby w cza'S!ve. ~!\t Wiel- z~y. Lekarz p_og?tow1a .w stan.ie c1ęz- w stanie nieprzytomnym p0gotowtc 
ka.nocnych stneLa? ua „w1~a1t • , kim pozostawił Ją w roieszkamu .. Do- przewiozło ją do szpitala. 

Jeden z chtopcow przyn;ósl młotek, tychczas nie ustalono, co skł.:)lJJlo Pierz- ** 
a gdy uderzyil po gran;a,o.i;c, tien eksplo- 1 c.balską do popelnienia samobójstwa. * 
drowat. Wybuch· byt tak gwa!/uCJIWlny i * Marianna Janicka. 21-Ietnia bezrobot::-
sil!ny, że od odfamków wszyocy CZiberej .- W godzinach popołudniowych na na służąca. zamieszka~a u znajomych 
chłopcy oraz Dziubi, filiczą;cy 64 liart.a, lct'ó dworcu Łódź - Kaliska tar$?nęła się na, przy ulicy Tepera 3, napiła się jakiegoś 
ry na tę chwillę wsze.dl do swej stod~ życie 25-letnia Franciszka Cyniak(1wna,, nieznanego płynu truj~cego. 
ły, wnieśli śmberć na m~ejsou. bezrobotna służąca. Dziewczyna ure mo Pogotowie przewiozło ją do szpitala 

Cia~;a ziabi1tych byJy formailinie poszar gac znaleźć w Łodzi żadnego zajęc~a, św. Józefa. 
panie, tak, że ni1e możoo. byt!() stwńler- .. - . · 
dzi'Ć, ktióTe kawa1fki ·do kogo oofożą. I 

Dzi!ś na m;1ej·soe Wy:paid!ku wyjedlziiie o • • · d ł 
ikomi1sj'a sąctowo.11~b.rrs'ka. . , . JCieC .zamor OWa syna 

BóJka na noża 1· tasaki 
Straszny dzień na ulicy . 

Kaplicznei. 
Lódi, 20 kwietnia. 

Cala ulica, Kapliczna zost~ła zaalar­
mowana niezwykłemi wrzaskami, jakie 
wydobywały się z dgmu, oznaczonego 
numerem pierwszym. - . ' 

- Co to? Co się stal o? - pytalj sie 
bie nawzajem strwożeni ,mieszkancy, 
gromadząc się przed domem, . który 
trząsł się poprostu w .- posadach od nie­
ludzkich wrzasków: 

. - Biją się! Biją! 
-Kto? · 
- Nle wiem! · Ale może - tasaki! 

Straszne! · · 
- Po policję, po · policję! 
Ktoś pobiegł na n·ajbliższy posteru­

nek policyjny. Nim jednak zjawili się na 
miejscu przedstawiciele władz bezpie­
czeństwa, za.szła potrzeba zawezwania 
i:aretki pogotowia do ofiar bójki. 

Walka toczyła się pomiędzy Kraw­
czykiem Józefem i jego synem, Bolesła­
wem - z jednej strnny a Zygmuntem 
Barczylriem. · 

" O co im poszło - mniejsza o to, dość, 
że bójka odbywała się · przy pomocy no­
ży i tasakó~. Obiedwie strony walczy­
ły z niesłychaną zaciętością. 

Wvnik walki był bardzo smutny. 

któremu zazdrościł dobrobytu. 
"'--:O•!-, --

Zabił go w lelii wystrzałem z dubeltówki. 
Łęczyąi. 20 kwietnia. Był nim ojciec mbitego, 54-Jlletini Fran 

fized ~.ilFk.11 tyga.diiiaml w lesie, 2l!la~- ci52'!ek Dem:hkoW'Siki. ·. 
dui.ąicym. •ię w pobQi!żiu W$~ Ktery pod J:..ę · Pirrecl kHku la·ty „stary DemJ:ikO)W;iki 
ozycą,, male?.:iono zwłoki jafkfogoś mę.ż- wyidz:lelił sy.niowi pewiną czę.ść ~u. 
C7V'T.tly, zamordowain.ego wystrza:łem z . Alefosa•nder wrządził ooMe 00własne - ; - g0$ipodarst>Wo i wyibudowaił za~ ę, w 
dubeltóWiki.- · · której zamies'Zlkał wraz .z żoną. 

Trop .zna.;ctował się jiu!! w stlarue roz- C>;ciec, który ostatnio opuścił się w 
kładu to też z tll"'UJdinoodą mzipóZ!nano w praicy, zazid:rościł synowi, iż ten ctorabia 
nim, Afolrnandn DembikowłSikiego, gosipo się inająitlk'11. 
darza wisi Kiery. Kilika:krotni~1 jak stwierdzili ss.siedzi 

Po kiil!ku dl!l!iaichh władze policyjne pomiędzy ojcem a sym-em . wyni!kały za-
odnalaizły w rowi-e, z-najidu,jącym się cięte ' sprzecilki, gdyż . Dembkowski dto­
p:rzy· .srosie p.rowadzą.cej do L~<:y, magał się od nie.go, by zwrócił.mu wyz­
dUJbeltótWkę z kitórej !,J.oopodarz zootał za naczoną za życ~a spu.śdznę, na CQ :Alek 
strzel1ony. · san.der nie ohćia,ł się z>godzić. 

Zbrodarlarz nie tknął pienięd.zy, które Qjdec, widząc, iif: ńie zdoła urzy'S'kać 
Dembkowtstki posiadał przy s.obie, t.o też z powrotem maiaftku. zdecydował sie 
me ulei.rało waJtpiliwoścl, iii mord nie zo- zamo!t'dować syna. I 
stał dokona!Ily w celu rabunkowym. I Kirytyczne~ dnfa czatował na Alek· 

W rem1ltac'.e dł,ugoitrwarliego, skI'li.nu sandra w le~ie i zastrzeLił. go z t11kirycia 
laitmego dochodzenia w dniu wczoraj- z dubelit6·~ik1. .. 
szym morderea został ujęty. ZbrQdrnarz zositał ares.'2'1lowainy. 

Kobieta nie ma czasu być matką, 
pracuje ·bowiem zawodowo. 

'o triumf a[~ 
w Ameryrn 

fiURA~UH~KI 

lrlYiet~ta 
~o 

lD~Ii. 

Dwu11tnl chłopczyk 
wypił pół butelki wódki 
i zatruł s1q alkoholom. 

Wszyscy jej uczestnicy, a szczególnie 
Barczyk i Józef Krawczyk odnieśli ta­
kie ciężkie uszkodzenia ciała. że w sta­
nie poważnym odwieziono ich do szpi­
tala. 
••••••••••••••••••••••••••••••• 

Straszny wypadek wydarzył się 
wczoraj w domu przy ulicy Radwań-

Wojua świiaitowa wytworz.vła d'la p(}Jowę stanowią mężatki. skiej nr. 47. 
mężczyzn konkurencję w pracy, wy- Mowa cyfr jest ba.rdzo zm·amiienna Dwuletni .Eugenjusz Bartniak, sy11 

e AROMATYCZNĄ.MOCNA i WYOAJNA. : ~ 

WSZE.CHŚWIATOWA FIRMAJSTNfEJĄCA oo ROKU 178Z 

twarzarriej PT.Zez kobiety. dla wspókzestnych cza5ów. szewca, pozostawiony bez opieki v1ypił 
Ody mężczyzna waliezył w okopac~, Z ohwmą bowi.em, ~dy kobliie? ~daje pól butelki wódki. 

kobieta zaamowala porzucone stanowi- s!e pracy zair01b:k-0weJ, uipaid;a .zy_cie ro- Gdy rodzice po kilkuminutowej nie-
k dzi:nne ciłer~ wyichowaaine dzi1e01. obecności powrócili do mieszkania, chłop 

s ~:zezegó'linre dJa,z0 si.ę to ocz:uć w NPem . Lecz Il!iietyłko w_ Ni1emc~ch llS'tlnie~e .czyk leżał na podłodze w stanie nieprzy 
· c;>.ech, gdzi-e wszysfkiich nitemaJ męż- W11e:łka htcz;ba kob1e1t, odda3ących . Stę tomnym. . . 
I czy;m powołaino ipod broń. ipra:cy z.awo?o~·ej. Pooob:nie sto5'll!Illk1 . pa · . We~wany lekarz pogotowia. - po u­
' Urzędowa sitrutystyk:a sitwl,erdza~ że I mrją w cai~eJ n1~rnad Eur?p·he.. . . dz1~l~mu pomocy - pozosta~Ił m~ 
w Ni1emc.zech trzecia część koMeit od'- Noo więc dz:iwnego, ze w00llk11e mia- l~t~1ą ofiarę a!!Z~~: ~:r. bar 
aaue siie zawodowej pr.ac.v. a wś.tód ~ sta wy'kaizują stafy ubytek u:r~ etęzkim w mia -
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\ł SZPONACH HANDLARZY ZYWYM 10WAREM. 
--~--

Ma manj~, że ·est mE}żczyzną! .. 
Dzielny dziennikarz ostatecznie demaskuje 

zbrodniczą bandę. 
liudane łJ'WYID towarem przyWietU Va banqual Uderzenie kola. acz tramo z 'boku , 

Cn:alpt-Ori dziewcząt do Porta ~Jorsk. celem było powierzchowne. wywołało tylko 

dabzeJ ~::,;:tte~wał -5ę bło:ll'Y Derrick zrozumiał, .te ~szystko stra pęknięcie obojczyka i ogólne potłl1C2l6 
'*1mikin p. c. Derrł::&. IEt6ry Ich ..,... cone. Ody okręt wy3edz1e z portu, za nie ciaJa. 
GedzJI. pótno będzie działać, bo załoga, a przy Po skrttpułatnem zbadaniu i st.Jer„ 

Zloc$Jtk7 inabrd Derdch w $lrit- najmniej jej częśt, mogła być w zmo- dz.enln, te niema niebezpieczeństwa. ~ 
* kobiece I zsf08łlł sw6J ..tYwY to~-ar'' wie ze zbrodniarzami. Schowają „tran- karz okrętowy . widząc, ie Derrlck o-

:Os1~~~ e:!:O:~~::: sport" .na spód okrętu, skąd wogóle ~- tw1era oczy ~ytat: 
ao d-a Browna, Pl'ZY'Wódcy ł-.andr. tunek Jest bardzo problematyczny. Bied _ Jakte sie pani tera.z czuje? 

ne. steroryzowane dziewczęta nie da- Jest . oświad 

lBSfBśGIB band~ zbrod· 
dza sobie rady z kruczkami wybranych - em mezczyzn• - -
złoczyticów 

1 
czyi dobitnym głosem dziennikarz. Han 

nłarzył L 
. . dłarze żywym towarem, których wyśle 

os Derncka nie przedstawiał się by dzłł . · kodJ" "ć 
najmniej w różowych barwach. Jedna sil- na! ~ n:;ragnąc mme uruesz 1

WI. 

-. OtO są p:iszvorty, panie lnspek- niejszadawkamorfiny, za.stosowanaprzez w ::knłe k':i!~we pe:ę \;1"Z::J'alt 
torze - 1>nernówłł pewnym tonem dr. megiere, Przystrojoną w szaty siostry mi- b ć wi . ' w C: nn tem. 
Browa.. Trzy nłes1:c1.ęśłłwe pacjentki, a łosierdzia, wystarczy do sporządzenia . ~ :ir~ ezi~i- ~az O: a~sp~ 
oto PEllSZ1>0t'ł 81bs.Uy, która stę P.feml, op:e aktu zejścia i ułatwi mu ostatnią podrót ie ,,_ Jest szcD zę. k1~ -" ar. dazkt --' J ft t•L 1r-ł.... • mo,..,. ernc , JCi:>ł.em re a orena om Alara 1111 •Szczeg(J1ułe Jdehezplecna Jest ta ~g.odmęty morza z 50 kilow~ kuk R ,.New Y~ Herałda". Ośwł~dczyłem to 

. Przyjaełele SJ)rowadzill do Tarqubara (łotr wskazał palcem aa Derricka), ma Orma położenia z straszliwym rea.U- prud chwilą pollcj, .która nie ~~ła wła­
tloktod któm:estTen. drdyl mu zaołai.ionsował, te przytcm cieka~ manję. Zdaje się jej, zmem zajrzała mu w oczy. Należało 

0
ry mymk słowom_. k~erzącB opntJł ktteógo 

o r J na o e, zaw aa; ,. •est t p il . . . d . 1 bk . prysz a nazw1s iem rown, ry 
_ Powiedźcie mu. te Jestem diory' z~ l mę ceyzną. rzy Da.J ze1sze1 wąt w~ę~ z1a ać szy o i mezawodnie, sta- mnie rzedstawil za bl k k b" t 

l a.Umgoo me inzyjmuję!_ płiwośćł jaką zauwa:!y a swego rozmów w1a1ąc wszystko na kartę; gdy ~ycie P 
0 

:\ aną 0 
ie ę. . * cy wpada w szał, . musiałem zastosować wogóle PoStawione jest pod znakiem za UJęcle zbn '.nlarzy było Jedną chwł· 

. operze ..żeb..U- <lań zhxfzlej kaftaa bezplecu6stwa. pytania, człowiek niema wiele dróg do ~· Skonsygnowana momentalnie poił· 
• CłaJe taki p.~pis akhemłczny, jak robit - Proszę a.ni słowa nie wierzyć te- wyboru. CJa portowa z tn1de?1 ich mogła obronić 
zloto z ~lowm: mu łotrowi. Jestem redaktorem New W głowie Derricka zrodzito się btys przed dorainem zhnczowanłem prz~ 
a., W W~~~ dwłe ałowiaae lde Yo4 Hemłd'u. ~moje- Joh!l c. kawiczne postanowienie. Gdy wprowa- wzburzony tłum. 

t> e ~ s.?e złota! Derrick aie jest panu pewno obce, panie dzano go na okręt, Derrick zauważył Po przesłuchaniu niewierzących swe 
w AngfJl f.stniej bractw bo- inspektorze._ dźwigar wciągający na grubych łańcu- mu szczęściu dziewcząt, wypuszczono 

:we. Towarzystwo e to ogł~s=z~v•e - My, jako administracja szpitala - chach bagaże pasażerskie na pokład. je na wolność, zorganizowawszy uprze­
cele publiczności, kazało wydrukować: wtrącił dr. Brown - Jesteście bandą Przysunął się bliżej i miłno ostrze- dnio składkę, która umożliwiła ofiarom 

- Ponieważ Istnieje wielka Dczba zbrodniarzy, przerwał ostro Derrick. gawczycb okrzyków majtków przysu- handlarzy żywym towarem powrót do 
esób, któ~ Die m()g4 pochować same Tak jest bandą handlarzy kobiet i wie- nąt ramię pod koto, Wprawiające w ruch domu. 
siebł:e._ • necie U"ansport, zlotooy z 11 porwa- tytaniczny drąg dzwigara. Cała banda z zbrodniczym lekarzem 

Pe'W'i: n nych dz!ewa:ąt, które sprzedaliście do Po~Ic~e . rozdarł przerażliwY n~ czel~ pod silną eskortą udała się do 
. Al' ~kabyl .skazany na J>O'Wieszetni : domów nierządu. Panie inspektorze żą krzyk 1 ciało dz1ennikarza odrzucone z więzienia, Derrick, potłuczony ze zlama 

me. e 1aas wiono go w osta <:J d t tr · d' chwi1i. Lecz żyd zamiast uciec z miej- dam natychmiastowego aresztowania rozpę em .o ~arese me ow pa 10 na po nym obojczykiem, przy owacjach Uu-
sca kaźui, czekal na egukucję dwuch złoczyńców i przesłuchania ich ófiar. ktad bez zycia. mów został odwieziony do kliniki i sta­
swoich spóltowarzyszy; Wiedziony ciekawością dziennikarza Zrobiło się koło nieszczęśliwego zbie tek z godzinnem opóźnieniem ruszył na 

- Dlaczego lde aeiekasz? - apy- wyśledziłem ich spelttnkę i mam wszy- gowisko pasażerów, majtków i odpro- pełne wody oceanu. 
tano go. stkie nici w ręku. wadzają.cych, przez który to żywy pier-

ł.e mi~ k'n ~ ~ *3":' _ Wid2i pan. ttanie Inspektorze _ ścień z tm~em. przed~r1 si~ lekarz okrę- TriumluJ· :;gy dzienni kar"' 
tych po~ e s;>ok<QDJ'lll, dOOjęl!Dym ~ głosem towy z samtanuszanu. 'ł "' * cdC21M1f ~ dr. Brown, U!P'l'zedzam. że Zbrodniarze stracili głowę. Na pokła Derrick szybko powracal do zdro-

- Tnrdno • zgodniejsze maftet\stwo mamy ta do czynienia z manją. przeia- dzie wytworzył się taki zator ludzki, że wia. Potężnym czynnikiem kuracji by­
:- powiedział pewien mąż - Dit my: ~ slę w nader ciekawej formie. o. wydostaniu się z powrotem do portu 

1

. lo poczucie ~pofecznego obowiązku i du 
Ja chcQ być rórą ł moja 2xma tak samo. l.aspektor Ble odezwał się ani słowa. me mogło być mowy. ma z odniesionego na~ zbrodniczą ban-* Obrncłt badawezem okiem wnętrte sa- Banda. składająca się 10 osób po- dą zwycięstwa. 

Za czasów Cromwella panowała w mocbodu, skrupulatnłe obejrzał doku- czuła, te traci grunt pod aogamł i nie I jeszcze Jedno. Rekord pomysłowo-
~e:w~ N::bU:• ~ ~ mem,. I wręczył Je towarzyszącemu mu zdoi~ ntrzymać swych 11 ~fiar, tembar- ści. przenikliwości i żelaznei energii, ja-
lamentem Niebieskim„„ ..Par arzednlkowf J)Ołfcjl do ostemplowania. dziel. że dr. Brown, blady jak trup stał z ką wyka.zał w dziedzinie zawodowej, * Poczem zwrócił paszporty Browuowt i determlna.cją u bar~, ~ezra~łe paląc dając jako dziennikarz sumę wrażeń wy 

Pewien łrlandsld ban:met spoCbł aa ~: w nerwowem podmecen111 papierosa za niesłonych z zapasów, w których życie 
ulicy swoją ma.mkc. kt6ra go poprosiła - Panie doktorze oto są dokumenty papierosem. było Postawione na kartę. 
0 ialmużnę. . Motecie państwo jechać do molo, bo ~ymczasem sprawy Poszły szybko Przeżycia dzielnego dziennikarza zna 

- Nic nle dostaniesz - powiedzial czasu jest a..4 nie wiele Allr:_.i. ! swoJą, koleją! lazły swe odzwierciedlenie w szer...-1 

baronet, - skrzywdziłaś amie okropnie. """" · 15
u& "'6' ... 

- Ja? Milordzie?_ Jakte to? Drzwiczki Rtnasnęly się, sylwetki Zd k feljetonów, które i tak niesłychanie wy-
- Byłem w niemowlęctwie piękny urzędników zniknęły z przed OCZU, asa- amas owani. soką poczytność „New York łicralda" 

jak anioł, a tyś mnie zamieniła w ko- mochody w parę sekund stanęły przed Po zastos~'\\i"aniu zastrzyków znieczu podniosły do nienotowanej ·dotąd wy-
łysce ł mostkiem, prowadzącym na pokład wtel łających ból i środków trzeźwiących, sokości. 
s kiego okrętu oceanicznego. Derrick otworzył oczy. Przetycla te dzielnego dziennikarza 
Nume s I z I które wydal wprost z rękopisu, zawie-
H ro C 80S0S Ul W g rającego suche tylko fakty, literat nłe-

Zkll aktorów niemiBGklcti Krwawy I 1·0~ ~łu11·1e1· tra11e~1·1· ro~11·nne·1. miecki V. P. Witte, znaleźli czytelnicy ,.Expressu'' w lapidarnej i skondensowa 
Zawodowy zwk\zek niemieckich ak- nej formie skrótów szeregu szkiców, 

torów wydał mcmorJal. w którym któ d "ś k ń 
ostrzegł młodzież przed wstęPowaniem Zamach samobójczy handlowca z powodu nieule- ' re Zl o czymy. 

fe~t d:!Ye. ~~i:;en~~~n!~~ntów czalnej choroby żony. 
Przestrogi nie przydały się na ni~ Z v;arszawy donoszą nam: działała na męźa. Od pewnego czasu 

wprowad7..ooo Wlęc ,.numerus clausus Dziś. rano '?' skromnem d-w-upokojo- zaczął zdradzać silny rozstrój nerwowy. 
dl~ akt<>rów. Co rokn dopuszcz~na bę- wem m1eszkanm w domu nr. 13 przv ul. Dziś rano p. Domaradzki wstawszy 
d~1e do występów w t~trach . memiec- Wspólnej, rozegrał się krwawy finnł, około godziny 8-ej, udal się do pokoju 
kich tylko bardzo ogramczona hczba de- długiej tragedji rodzinnej, trwające· ju2' stołowego. 
biutantów. od la~ 4-ch. . . · . j W chwilę potem domownicy usłyszeli 

P?nad tę llczbę nOct nie mote być f"11~szk~ko to znajdUJ~cc .sit ~ t~- głuchy stuk upadającego ciała i jęki. 
przyJęty.. . . we1 of1.cyme n~ drugiem p1ę.trz.c zaJ"rnJe j W jadalni na podłodze w kałuży 

Przeciwko takieJ uchwale zrze.szo- 41-letm Antom Domaradzki, przecista- krwi leżał Domaradzki z brzytwą w rę­
?ch ak~orów występuje cata.~iemal pra,wiciel papierni „Bodzechów" z żon~. ku. Na szyi widniała głęboka rana. 
sa. uzna1ąc ..numerus clausus w sztuce córeczką i teściem. Wezwano pogotowie ratunkowe. Le 
za niedopuszczalny. absurd. . . I P~ni Domaradzka od 4-ch bllsko lat karz stwierdzU uszkodzenie tchawicy i 
. Ka:tdy talent. który się zJawt, nałcty cierpi na chorobę nóg, która Przykula po nałożeniu opatrunku przewiózł des-

Pl~lęgnować. . nic ~ć „ ~ oba· Ją na stale do lóż.ka. perata w stanie ch~~ktm do szpitala św. 
wie P kottMttrc~ Clętka choroba toey przYgnebfająco Rocha 
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Gen.tusz • I obłąkan ·ie • 
---:=-·---

Faust jako arcydzieło chorego mózgu. 

l 
Goethe był psychopatą. 

W papierach J>O zmarłym niedawno - Jak najlc..piej, odrzekt Muncker. -- 1 

w Monachjwn badaczu literatury nie- Marny wiadomości z jego . listów i z do- j 
młeckiej prof. Munckerze znajdują się niesień przyjaciół, iż odbywał dalsze Vv'Y 1 
niezwykle zajmujące fragmenty jego roz cieczki i nie opuszczał go humor. l 
mów z słynnym na cały świat profeso- - Dziwne - rzekł prycbjatra. - Wj' 
rem Kraepłincm. twórcą nowoczesnej przeczytanym ustępie dostrzegam typo­
psychjatry. Zarówno Munckcr jak i we objawy choroby um~rsfowej. Te sa-
((raepelin zajmowali się GoG.them. me zjawiska śledziłem na setkach pa- 1 

Historyk literatury śledzł1: twórczość cjentów. 
poety, psychjatra zaś na podstawie u- Między uczonymi rozpocząt się ~­
tworów wyciągał wnioski o psychicz- ciekły spór, Muncker bowiem był gorą­
nych skłonnościach Goethego. cym wielbicielem poety i stawał w jego 

Pewnego dnia czytali obaj uczeni 2 obronie. 
część Paust~ . Argumenty historyka literatury nie 

Naraz Kraepelin zapytał: przekonały psychjatrę, gdyż zakończył 
- Mote mi powiedzieć kolega jak dyskusję słowami: 

się czuł Goethe w okresie pisania tej czę - Drugą część Fausta pisał człowiek 
ści ~tworu, którą właśnie przeczy~aliś- ch.?rY na początki rozmiękczenia 
my. rnozgu. 

CASINO. 
OCZEKUJCIE WIELKIEGO SZLAGIERUl 

DO A 
Dzieje miłości i zemsty kobiety, ~ 

ra pokochała zabójcę narzeczonep. 

W tytułowej roli pięknej księtniczki rosyJsłdej. moaa 

L e Parry 

Zagadkowa śmierć lekarza.· SpiewająCY. i tańczący miStrz 
---:o::---

o 
Studenbi pobili go w winiarni. 

o 

(.\ •H•••nn•••••••••••••••••••••••1111•••••••••11111••-• ~ Zrmesz:a.!ł'a s@e. Lek'k1i 'munrienliiec voira:z Lecz wkllać byiło, że Hclielll&' 111.awef :•1rl - G. WARDEN. . 'la~\Ji pierwszy wys:tą,p[ił m jej bbdletj twa:rzy- ter.aiz me zrorL1.mlliaił'ia o oo chod!zi. 

i 11 I I ~ : c:u:e. Pylta:Ją.cym wzr<Yktiiem partJrz:ai!a na srwe 

= ... ! ZBRDDftlA \V •onTl!-CARLD i. I.' i - ~muszę dojść~ - odpada go .tow'aT'Zy!S.m. Mimo rwii:el!lctiej nialiwnoś-. 0 111 lj 0 a c5cll'O.. - l\łfilecli M pan wskaże tyillko ci me wy~ła na ~UIPiią. ZaichoW'Y" 

l_,I (Pawł.eł~ lcrvuW:i.a~ aa tle tycla •ngłełskich ! i kie.minek- wail!a się WSitlrzemiięźl!ilw.ie, :Lecz xupem 
milJonerów w stolicy hazardu), ._.. - Idzii:e się priost;o ••• Pttcwol pam, że na~. . ~ ......... „.„•••••••••••••••••••••••••••••••••-•••••••••&••• od:pzi01Wadzę_. Si~dóala meruohomo, cz~nmc W1I"a-

- 2) Niie s:tys..za~a oo,wet co do ~ mówi. żeit'liie l)Lęknelj rzeźby, a nfue żywej i1S1to-

Streszczeaie peczątka Powteścl. · - Nie,~·- Auto jest mi nlilepo- Zehrarwmy cały ~ si~. ml()'ainowa:la ty. Podczas jaroly tramwa~em nie przc-
Młoda Angielka. Hełema Mldełlmst. za- tr.zebne.- Nile W?racam do domu... Idę nad sobą fi pos:z:ł'a razem z mtodlzffieńcem mória ani Sitowa. Niile zwracalł'a wca:le 

:':1r:=!~ruęM:=.S: wtaśnllie do kasyna... który ~CZlliie ją o'bsenviowaił od stóp uwagi na sw.ego towa.r.zysm, który z 
dwóch dał om:eku.ie kogoś w ogromnc.m Twarz mrodziileńoa tyrzyjęifa wyraiz do gfowy. wielik1iem zaiilnter~ śled!zu~ jej 

Altftteda nuwów. w 1·efk..ileg-0 zdlzlirwiooia. Wkrótce dota.Tl!i do 'brarnwadowego ślicmy profilil, nlJemodnd.e uoresain.ą głów-
lnłeolerpłłwiona udałe • n.a poszukl- Helwa wypawliledZ!iia~a te siłowa g!łio- PTzy.stiainku. 1'.'lif.ord Ki111 z,mtt"zyma~ siię i kę i zgralblną kilbtć. 

~~ do ~~:Carlo1 • łeczcbLfiwł ddJrodzenłe sem sipokojtnym i olbojętnym. W.ildać by- z.ani1m łlelieina mogta s~ę zorjerutow:ać w Kilm ona jest, skąd silę W'Zliię!lla. 'i poco 
- ze zm~a w .w om a ł . . . ~,.;h . M• · I d!o k ? K1':" d · 27 · 
5'Yszy nad sobą głos jakiegoś mętczyz~ o, ze n11e rozum11e n" zinaczeru.a. tl{)- sytuae(jt, wmógł jej wsiąść dJo fJramwa- sza asyn.a. 'i1•100 w Olą~ -mvu 
.,., któl"J' stara się Jef Po1Dóc. d'zieinlliec ŚpojrzaJł m 1!liJą z ukrytym prze- ju i pooa<lZinl ją oo lawoe. fat swego życia spotikid jiUŻ battidz.o wfue-

strac:hem. ~ • He1oo:a P<> raiz drug;i za~am stJę rnmi:1eń le lrobii!et, !ille mi: jedna z łiilclh me uczy-
, ~ wySitłlkri!em św1iladlonnośdi o- ~illll jest m mł'odla nlile\:Vtilaist:a o pi,"'ęk- cem. nifa na nJilitl tak ~ ~'1"aż.errt1ła l, 
tworzyła oczy.~ .Uljnzaila nad SOlbą pochy n~ch oaza.ich, w których ~i~ia s.ię lazur _ N~e mogę jecihać .•• _ szeipuęr.a ci- żadlna z nńdI me pl()Śwti.ięcah mu talk ma-
Jone~ mtłOO!zilenca z zakłopotaną twa- f!lleba, t rzęsach c:zarnyiCih ralk smoita?„. cho_ Nire mam p.i!enii ę<l;zy.. . fo uiwiaigl .• 

n~ Paitrz:ail na mą swemi szairemL, d.v- Ubral!la jest jak słuią.ca, nos:i źle pnzy- Ni' ~~ , · . ..t t:a~„· h -i- b Tramwaj skrędif w smlonem pęd~'.ie 
L.-.. • , _..m.. • • • - l!e Wa.>1 ·w m-OWh; o · '1\.~IC Uli o no-
~11111 oczyma, w kltóryldh UUJui(fa~ Si:Q kroJ01ru\ suki\enikę 1 nil'emodloo buc.~k!n, stk.a:ch Odda i' • ok.a .. .na liewo :ił na.glie zattrzymał si~ p-ru<l ka.-
lęk i zamepdkojoon1e. Noodlł mi1S'ZCZone lecz mimo to nie wyg·lądra m kobietę z W~ , :·· . . 

1 
mr P~ . przy . ~r..:; syłJiem. 

pćitiłt<> ii jasny, SiłomkOiWY kaipelusz. h{du. . . a:s01;V'Jie mia em ~~wmekz zam~ar n a" Z wi1ell~iego ogi.rodu, otalaziającego 
Wwdząo, że Heiliema w;ra,ca powo)E efo Klllrord K41n, k:tióry dosJrooolie mruł si ę w ym samym ue:rUltll u... gmaicih kaisY111a, unosił się mipach kwiia-

przytiomnośot, uśm!Jecl11nąt s!•ę diobrotl- wsZytS1tflde kal!JegorJie kobiet, za'Sftia111a- - Do. kasyi~? . tów. Prized „Cafe die Paris" pr7.1esuwab 
Wi;e., nadadąc swej twrurey wyraz nie- wilał si:ę nad tern dJo jaki!ej kaitegor]i z;a11V- Zwródiiła w ye:go sitronę swą powaz- s:ę tihtmy sipaoerow.iczów. f'rz'y stroili"" 
zwy\łfil!e UIP'rnejmy d syrnpaif:rcmy. czyt nQIWą niez.na1omą, lieicz p:rzed wy- r.~ , bladią twarzyic:z.kę d za.'Pyt.ata niaJ!w- kach s~iedtziafy cl.ega1nclde, wy.perfumo-

- Już jest dohrae!... - rzekł usva- dailll'lem wyrr<iku musiial ją łJd!Liej poiznać. n,e: . wain.e pa:Me, reą.c przez siłomlkę mroźny 
kia3aląoo - Mi~em wrażenJiie, że pt31ni - Jeżeilli pain:i naipirawd•ę ma zamiar - CQ U!nl1 ~n rołJilą? ·· . marog:ram. lub połyb!jąc aieroladowe 
zemd:10'1.a.„ ?mi n:aiprawd:ę strda przy dostać S'ioe do kasyna, w ta!kiim raiziie nile Znowu SOO.Jll'Z!a~ na 11lią zdlz.ilwiooiy. kroy. 
t'omność„. ALe to nile... To przejd!zreL pozositizje nfllc mego .iia.lk dlOljść diO [l\l"Ly- Czy om udaje?.. - Bo ro pnzooileż - Wiiięc to Jest kasyno? - mp3~_qa; 
Cey jttt leptilelj patllil? Niletcb siię piafilli o- st.allJku i W\Siią·ść d'o tramwaju, który nŁemożJ.:i:we, ahy ml'Odia niilew itarsif:a, którą Jiekma. 

prze e moje t"Mtl!ię, dnp:tiowadzę panią odw~entie pattl!ą do samego kas}'lt1a... się sipotyka na dirod!Z.e do Monite-Carlo, Oczy jeti Spocr.tęł'y na Wiilelikiilm gnt'aP.! 

49 ~ a!IJJta~ allJho ltPOi.Że pall1il tu za- - Oho: dl(1jść J)ilesxo._ me Wlied>7iiata oo s~ robi w Kaisyrue... chu, do lctóregio ~owadzly ~ 

- e?!e'ka i sam !l,>O'b~eg.nę po. tak'sówkę !_ I= To m'ltml. otlii·we.„ Pani! ma. PT"Zed - Tam· ~.ą w rnl\eitlkę i w dlzilewiiąit- schody. zaipc!haine sohod:ząicą ~ weh<r 
He8lem. .z 1lmdJem ~ ~ z sobą .ieS2IOR'I półtorej mi!l.1- ~ ~ k~ - odpad, średlząc ~nie wy.raz j~ dząeą na górę pub11icz:nośdą. 

łn6i. , . . Ju4 • ma ._ ,.,. - . twam& . c. 
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~ hłabrttł slaro~fpskle) w Ediu, odJCryte toslaJy pn~ et's1>edyc}ę ameryfiańsfia. (a(fny modeł wiosenneiro k~petusz.a 
z błękitnej słomki. 

~~.,,_--11!!1!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!_!!!11!!!~.!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!ll!!!!!!l!!ll!.~-~-11'!1!'!!!~!!!!!!1!!!!11!!!1 ... ~!!'!!!!!!!!!!!!!!!!~!!l!!!!!!!l!!!!!!!!l!'!!!!~!l!!!'!!!!!l~--l"!!!'lll!!!!!!!!i!!l!ll!!!'!!~ 

Podatki Dramat zbrodni f. miłości. Wskutek wymówek męża 
• skruszona i:ona otruła ko hanka 

od kapeluszy. Anna Doner-djablica z Drezna Jeden z mieszkańców wsi Dalistowo 
Male w woj. białostockiem, rozebraw­
szy do rąbania stojący przed domem 
sąg drzewa, spostrzegł z przerażeniem 
pod kłodami drzewa trupa mężczyzny. 

proszku do zębów, mał­
żeństwa i służby żeńskiej. 

zawiśnie na szubienicy, o Ile nie zostanie 
ułaskawiona. 

O strasznem odkryciu wieśniak za-
Pierwszy budtet w jego obecnych Ostalld *Ł ~o cłramatu nie tkrywaijąic wca.te swego miłosnego wiadomił miejscowy posterunek p9licji, 

kształtach, to znaczy jako równoważe- zbrodni i miło§ci Z'blitta sLc ku końcowi. sto.sunlku. Zaczyoo.J.ą krążyć dzhv111e skąd natychmiast wydelegowano kilku 
nie wpłyWów i rozchodów, został przed Tryibunal apelacyjny w Lipsku prupro- wieści o wdowile, k!tóra w żalobnycli posterunkowych do przeprowadzenia 
stawiony w Angłji parlamentowi w roku wadził rewbję wyro.ku śmierci. wyda- szaitaich tll"Ządza ooone mgje z ~ dochodzenia. 
1822. Do r. 1793 rok budżetowy angi~l- nego przez sąd w Dr~ na mężobój- nem. W nieboszczyku rozpoznano gosno-
ski rozpoczynał się 11 paźdzjemika, per czynię Amę Marie Donner i jej ko:.;han- Tymczasem młodego cztO'Wlieka, me- darza z tej samej wsi Adama Bolestę. 
tem zmieniono tę date na 6 stycznia, aż k& Ottona ·Krooerta. Trybunał l.it>ski wy zu~ zepsutego, d!ręoz~ s~ie i o- przy oględzinach trupa Ilie zauwa­
wreszcłe w roku 1832 kanclerz skar~u rok za.W~. . .. gamiu. ~~eh przed tą d!jab1'tcą. przed żono żadnych obrażeń, wobec czego 
zatądał, by rok bttdtetowy kończył Stę Ta ~ kryminalna. ·. o któreJ iaz tym me~e_ścilm wia!mp~ Uliega. ~ zwłoki przewieziono do szpitala .w Bia-
31 marca. · wspomina.Nśmy, za.J.i!Cza Sl~ do na,bar- przyignębmu, nerwy Jego 001.Stra'Jaf.\ lymstoku celem dokonania sekcJi. Leka 

11 marca 1842 sir Robert Peel po raz dziej godnych uwagi historji kryrninali- si'c; oo powoduje oc'htodtrenie ucruć ko- rze orzekli że Bolesta został otruty 
pierwszy w nowoczesnej skarbowości sty!kii ostaJtńeh lat. Hi&torja jej sf.ęga aż chan'ka. Wdowa po Dornner.ze szUka ~ strychniną. ' 
Wt>rowadzlt podatek dochodowy. cumów pn;edlWojennycll. Wówoza.s to wyoh ~eilbilaieli ł wreszcie za 'jed!oogo Podczas dochodzenia ujawniło się. 

W r. 1894 str W. Harcowi wprowa- pi>ę'km Ann. ja.ko zupełnil1e młoda d:2Jie- :z nich wyo'bodlzi zamąź. że Bolesta był kochankiem żony ktmca 
dza podatek spadkowy. Wogóle angiel- w~ poznaia w Dre1mliie bogatego Kronem usuwa silę od irtftej, ale spoko- Wawrzyńca Sołowieja, którego Sń:lep 
scy ministrowie skarbu w poszukiwa- wfaśaitieła kopa8ni Ottooa Dootnera. ju odzyskać nie może. Dręczony wyrzu- i mieszkanie znajdowało sie naprzeciw 
niu dochodów dla. państwa byli bardzo N~ez;upełnie jut mtody rnężczyz.na tarni surnieniia zdradza. sitę pe\~i:ieg') dni!ł u.grody, J?"dzie znaleziono zwłoki. 
JJ()lllysłowi. Tak np. przez czas bardzo zakodha.'l sfę od pierwszego wejrzenia tf!eopaitrz;nemi słowami. Bud~1 to ?Oder Policja powzięła podejrzenie, że tru 
długi ~ągano opłaty od kominków i w urodl.litweJ, spr}'lt~ i pdooj tempera- rrenie pol!ictt, która zaczyna śledzić cicielem byl Sołowiej, lecz dalsze śledz 
okien. trwały one aż do r. 1851. mentn d~ynie d pomimo wrelkiiej wchodzące w. grę. osoby. Po 7.dobyc!u two obaliło to i>rzypusz~zenie. Okazało 

Przez pewien czas - za republiki - różmcy w:i'etu, o7Jelrił ~ z n\a.. pewnych obciąża~ących posz1,alk, mor- sie, te otruła Bolestę Jego kochanka. 
podatkowi podlegały ródzynki, bo pury- Wkrótce po śłuhłe zac:zęły · się koo· deroów airesz;towaino. Kob~etia. uPi31foie 1 Aleksandra Sołowiejowa, która przyzna 
tanie nie lubili narodowej potrawy an- fWkty pomiędzy malżoobmi. a mloda caifetn wrt'a;Fin()waniem Walczy W SWO- la Się do zbrodni. . 
głelskiej - plum puddingu. ~itt (1 ~59- żona 7J011eobęoona <k> starego, skąpego Jej ~bf<l!li:e~ ale mężczy7Jtt3. t.dega i wy- Trucicielka tłumaczy się, te zbro~nł 
1806) opodatkował puder do włosow z męża jęła obcllaJrz.ać in:mwh mężczym znaac, re jest mordlercą, który z mimo- czego czynu dokonała wskutek c1ą· 
czasów, gdy mężczyźni . nosili peruki. sw~nti W'Zgll:ęd:ami. Pragnąc s1ię ks'21tal- wy kooh.runP~ ~'Sbr.zdi·t jej męża owej głrch ;vymówek rn~ż~. który dowie-
W czasie wojen z Pranc1ą ~alożono po- cit na arlyistkę fiknową, ucz~"ZJCraiła do nocy ~iietn1o'Ye:i· . dział się ~ ~tosunku 1e1 ~o Bolesty. 
datek na psy. Podatek płacić też trzeba szkoty filmowed. gdme pomaita Kraner- Zattwuierdzena;e wyroku Jest tedy o- Solow1e1ową przewieziono do szpi„ 
było od kapeluszy, rękawiczek, perfum, ~ człowfeka młodego i bardzo })l'zy- sta'lnlm 4tlctem tlej zbrodlnlcz~ trageddrf. tata. 
proszku ~? zębów. i wielu innych, naj- st.d~ 
ni~zbędn1e1szych meraz rzeczy: te~bar- Pani Doner wprowa<hi,qa swego ko­
dziej ściągano g-o od kosztownośc1, np. chamlka do WlilPI:. mężowskiieJ. koto Drez­
a każdy zegarek złoty trzeba.hv1o pła . 1 • • 
cić pół funta szterlinga (według dzisiej- na .m tam ta~ otwa.rrci.e za'ZOO!.czała S:WóJ 
szego kursu około 22 złotych). bl.izsz! 00 meg<?. stoo~ re. n.a1ez~o 

Kawalerowie i wdowcy płacili pod.a- Przw •. .nx:.z:ać, rz mąz god7Ji stę na ren 
tek specjalny w ciągu lat 11 - od 1695 tró~~~ yszlo do ·kaltlastrofy 
do 1706 r.; pół.niej jednak nałożono opła W A--~·- u-.... a· dPf! , · b · 
ty na małteństwa i urodzl11y. . l'\łlDlllt!C .m.<lai,1 o,. ~.wa, ~~Ja'l" poz Y'" 

Kradzież półtora miliona złotych 
była z góry uplanowana i przeprowadzona przez 

całą szajkę. 

• · Sprawca kradzieży aresztowany. Najbardziej pomysłowy co do sposo- era silę, coraz ~atdz1te1J dla. m~J ws~e­
bów i tródeł brania pieniędzy dla skar- go męża. Kobileta ta, o s:id.ne.1 woli,. opę· 
ba Pitt wymyślil podatek od służby żeń- tała s~ego kocJ:anka z taką ~emoruczną Katowice. !„ ,kwteflni'a wa.no sekretarza poczty Leksa f wolo 
skteJ. który wzrastał stopniowo, jeśli mocą, ze byt jej we wszystkiem po~u- Dziś W1I'lec:zorem roreszla Się tu wia- nych Chytrego i JeziorOIWlSkiiego. 
stutba była liczna; za Pitta tet każdy sz;nzy. . k" 

1 
.• . n domość, .iakoby Karol Kessler. urzędin:ik Komisja miln.isterja1n.a, która przyby-

sldepikan płacił podatek zależnie od do . pie ie nem 1sc1e \\>-yra nowa- pocztowy, który dokonał diefraudac}i la do Królewski:ej Huty, ~W'ier<llzi1ła cJe-
chodów. me~ pan·i ~ P'f'~vgoto\vyv.,,-afa półtora mib:ma złolfych w urzędzie po- dha:tość w czy1mośdach u.rzędu poczt<>" 

Z angłelsktch ministrów skarbu naj- SWOJ pl~. Ohodz;11e>. boWJem. o to, aby czto\vym Królewskiej Huty, zosta:ł wego Królewskiiej łfuty. Balllk PQlski VI 

dłuższą mowę budtetową wygłosił stworzy~ pm.o~y mesroz.eśbi~c~o wy- schwytamy w Częstochowie. D:otych- Siedfacach dwukrotrnie na.id:syłat tde· 
Oladstone (1809-1898), który mówił po pad!lru., .. 1 usuną~ w ten sposub odrazu czas nii·e udalo sjię uzyskać potwrerdze- .gramy do urzędu pocztowego .Królew, 
nad 5 godzin. poszlalk1 zbrodm. ·nia tej w.i:adomośai ze strony wł.adtz po- skiej Huty, donoszące o p(>.ltoramlibjon<Y. 

Inny rekord. bó rekord dokładności W nocy 16 ~-wiitet111ia 1930 roku, zrea- ł:'Cyjnych. · wej przesyłoe i pros~l o dópiilnowa1nie jej 
w obliczeniach. pobił w łatach 1904 - IJ~·owaino. 'Platn zbrodinńczy. Ran-kilem tt!· ~liediiitwo ujawni~o, że KessJer należał odbioru. Obcrwiiązk:.em urzędu byito, '1i 
1905 Chamberlain, obecny minister go dm.ila, Dornnera zina:Imion:o nieżyw.~- d'O Vołksbuind11 i bardzo cze.sito obQował wy·:n<1dku niiemożności oddanie w noc] 
spraw zagranicznych; preliminował on go w ogrod'.lJie. Obok zwto:k leża~ re- z niiemcami. Pa1iicja rniemiecl~a wzepro- tej przesy!lk1i do Banku Polskiego, ~ 
dochód na 143.390.000 funtów, gdy istot wo1wer n;iebós.-zczyka, a w magazynie wz.dzi1{a rewi'zję w mieszka1n!iu brata wać straż pafoyjną. ~\ 
ny dochód wynłósł 14.3.370.000 funtów rewolweru bralkowa'fo jedklep:o naiboju. Kesslera w Bytomiu. Brat Ke'SSl!era u- Nie ulega wątp:Liwośoi., że Kessl 
szterlingów.· Czy to wypadek? Czy samobó-jshvo? dekl bez śladu. Nd·e ujęto go równiież m·at wspól!t1.i:ków zaitrudn'.ooyich na p 

Budżet angielski po • ~~. pierwszy C7.y zbrod1t1.f.ia? • Żaden śt1atl nie napr?- w ~rJ.i,ni'c, d()lką<l mi~~. wcdtu~ oś\\<1iaid- czaie. U wszystkich :v::hoo:zącyc~ w ~ 
przekroczył sumę 100 mdJQnow funtów wadza ·na wy:razną d1rogę. O.stafoam1e czerLa Kcs.s1Jerra, \vyJechać na zawody chubę dG~rnnano rew1z11 osob:steJ i mr.ic> 
w r. 1895. Ostatni budżet przed wojną komisja sądowa doszla dJO prz.elkoi11a:nia, hokserskf.e. Swi.adczy o tem. że defrau- svkaini:'Ow.ej. przyczem wyszły na ja~ 
śwłatową, a więc w r. 1914 po raz pier- że Doo. ner w ciemności poś.I.itz.s:;nąt się, dr1cja musiała być :z.g(;ry up1anowama. różne ~:111nie szCZ'ególy, nfo mające zrwi'ł! 
wszy przekroczył sumę 200 miljonów upad!, przyC'zem rewolwer wvstrzd:t W związku z .Prowadzonem śledz- ·z€k z tą SIPTawą. Stwliierdzono m'ianow1' 
fantów. Budżet obecny wynosi, jak Po pog1rzebiie małicmka. Amia Mar.ta twem, prócz dyrektora ipoc·ztv w Kró- cie u n.i1ektórych zn.ac·zme iil·ości maiterj~ 
wiadomo, 845 młUon6w funtów. l je;j kochanek oo1razuJi\ się publlt)::mie, lcwskil0.i Hucie, p. Tw~hy. ta.a.res.z.to- lu bituro\\1-e·go, 111i1edorec:7..0łle jjj.sty wti.o~ 



·. Pływactwo i · tanie.c. 
Dobry pływak jest mistrzem charlestona. 

Nowy taniec „Truda" ' od Gertrudy Ederlen. 
Jednocześnie ątwiudrują to wszyscy Riuchy pływaka ~upeł-nfo identycZ111e 

ipor·tsmani, iż d'Oihry p!J:yiwak jest też de- Zwytk<ły „zruw1oidn.ik" tanecmy omdllewa 
bcym taócerzem. .P'Tzy tych ćwiczenfach, a ·diobry pły1wak 

Je!Pt t-o :lJUpel!niie słlusm.e mniemanie, n.a ląichie z wielką precyziją „wyst.ulkuje" 
bowiem ka.r!dy pływak przy dfogi.rn tre- fi,g<Un:"y. . 
nłoF nabiera wielę etasityiomości i e<le- A wti~ ply1Wanii.e i c:harl:est·on wyma 
~ w końJc'zy111.alC'h tak góirnyiah jak i gaiją tyich samych ozymioś'Ci od. p')llWaka, 
ddlnydi. co jalk wiemy wpływa ba.rdzo co e10 ipsio pirzyniooi pływakom na da.n­
d~ pi-zy -nauce n0W10czesnycli tań citniga1oh. wiellki sukces. 
cbw. . W na~ib!H!Żlszym s_e·oon1e . „ipll"aiea'' pły-

Jeśtl w poipl"Zedniioh latacli płyrW'acy waków na IE.idzie - dandllliglU · będzie 
nrydi umieijębnoś'Ci tanecmyich nie mio- 1Jl'lla'Czme u!ła{wiona. 
g1i wydtaizać ~yri; n.aiuika me była ~byt Wiadlomośd jakie nad'Chodzą o nO'WlO '. 
trudna to obecnie w okires1e fo1t11omena! P'°"'~sitałyttn fańlCIU ~aiżą przypulSziozać, iż 
nych łamam:ów • . ,@l"esitiigie" pływaków mamy tu do c:zyinie111ia z odttnianą' sity1l.'u 
~e "W'7lt"Qsł. killaisycz:neigo. 

Np. Charl'eston jeden z .ooitaitin.ioh Ta111d-e<e te111 jest 2lllia!CZln:ire s.podmjin:i.eif. 
„krzytków" mody. tam.eeznej jesit &a z.wy szy od cihadest01I1a i od Mack-1botil'001. . 
~ śmieridda tańceni Wudnym do NaJZ1wa }.ego „Tll11.!Jda". piowsitała w ' 

• wriąZku , z f~omieinailaią ~metą ~~ J 

" 
H. Kongres sportowy w Vlarszaw1e. 

~ dajt.iąicy a wsm&.ą cenę cł!o W8JC7Jką .Gerintd F.ldea:h. - ' 
---i.;...__.„~„ ... „-...1. „ ....... ; .... rzeń„ 'ftll"l7, e- W Ameryce taniec ten mstd JU!l za .. ~~-·'' 
~;;f~„ ~łiu!Slz~iim osi~e stosowany i sipt>'tkaił się ze stromy tyisię- w plerwsie} pofowte łiwlelnli" octbyl ste -w· w~r ariim rrougreS s'Pbfłowy 
pożąd rem[!tait · cy da..nserów z nrie·zJwyMym a.plau'Zem. w obecności prezydenta Rzplitej i przedstawtcieli rządu. - Zdjęcie orzedsta-wia 

A~? Nim ro21Poozęl'i naiukę Aoz!kolviiieGt wytkionruijie się ,~tm'dię" prezydenta MOŚCICKIEKO (x) w momencie ukazania sle na saB obrad. Stoją 
~ z ~ łatrwością wydm-ęcaią i przy dźiwttęlkaich krzylldiw~ ,,ja'7JZJU" m. in.: wicepremier Bartel (1). jego adiutant por. ZACWILICHOWSJa (2). Pre­

sklr--, ~ 'ą „!n<łll. Nai.!U!C,._.,;ellie są -ost jest on stain.CllW!Cro balf'dm.elj esile·tyicmy zes "Sokoła„ L.ESIBWICZ-(3), prezes konvresn w~marszałet OSIECKI (-.t). 
-c-1 -~s· -1 - ~\(:"" od cbadesfoaiów. ( wojewoda JASZCZOLT (5) I J)Odpulk. ULRYCH. 

a:łJumttem, a jednak .nie jest to dzi:w.ne. fH Trud.a" julż dooitaiła się pioza ~amioe !!!!!!!!!~!!!==!!!!.!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' 
Cba:rl.iesrton ~a, ·alby k'Ol1alna by-, Amttyki dio Lond)'tlllll., ~e wyde311rofu-

ły przy wykionyiwaod.u „ćwiJOZJeń" ~ wane ladies i w)"firae7Jeni. łordawi~ tań­
ae., a wiemy. te pifywaltlie od zalW'Cdnib czą ją z W:iel!kią pr-zyńemno'clą. Niewąit.. 
~ ~ samego. P1iiiwie . tamdec ten w ~óitszym czui.e 

. • .iP~zatym w momencie, ~ k~ są l d~ się :oia.. dair:icin!gi niemiedlde, firan 
Pogoń z Turystami. 

łciślniięte stqpy wyk<onY!WUIJ<\ s~o.mpllko- cwsk1e i. p~ie.. 
wane ,.tJdierZJenda''.; ' · ffylwaay JmK5tw ma9ą pe& eł.o popisu. 

Ostatnie wiadomości zagraniczne. 

Jak iu~ pisaliśmy, d. 2 kwietnia odbyły się tradycyfoe regafr anj!ielskich osad 
uniwersyteckich Oxford. - Cambridge, zakończone zwyc1ęstwem ostatniej. Ilu­
stracja nasza przedstaw.ta obie osady tuż przed finiszem. Zwycięska ósemka -

wi dolę. · 

Ruch - z Ł K. S.-em w niedzielę dn. !4 b. m. 

Warszawa-Gdańsk 

4:0 (1:0). 
Gdańsk, 19 kwi:e,~. 

W ipo.niedziałek repreze,n;Lacyjna c1ru 
.żyna Wa.rr,szawy s.kła:dająca, się z graczy 
Polipn91i i W a.xszawiainki roo:egrała zawo­
dy w Gdia.ńsiku z rep1rei:e111taetją w. m. 
Gdańska. Wy~raM warszawianie w sfo­
soolw 4:0 (1:0). 

Gra wykazała tM"Zewagę drurżyny 
warszawislkiej nad gracza.mi, klóiizy nao-
gół gra,ją dość słabo. , · ·' · 

Bramki zidobyili Zwieirt H1 Reddich (z 
kame~o), Luxembiwg Il i Emch(?'Wicz. 

W druż)'lllie wat"S'za wsikiej na.rl1epie1 
gr-ała ol>r·o.na i pomoc, atak stosU1100owo 
sł01biej. SędzĄował p; Turmbregl • .•••••••• „ ••••••••••••••••• „„ 

DO REKL~H GAZETOWYCH 
CENNIKOW PROSPEKTÓW 
ld.Jf:tkl fotoQTo!ittrit dliS (eł0w reorodu~ 
RYSUNKf. P,roJekty reklamowe 
1 wyoawn1cze wyko,...ywa 

R.BOAKENHAGEN 
&.ÓDŻ~Piołrkow~lOO. Tel.11·.72 

·/. ~- '' .~ . 

I DZlś „ 

rozda11e będą , 
nagrody. 

z Ili konkursu sportowego 
DzJś rozdlainie będlą nagrody z Ul kun· 

kursu siportowego „'Expressu". 
NagrocJJzem czytedlnti.cy rrechcą $ę 

zgłosić oo redialroji „Expressu." ,(Pruoitr;„ 
kowsika 49) w godlzńlniaclt od 5 - 1. w. 

3-cia klęska 
mistrza Urugwaju 

w Europie. 
Tiegorocz1nry mti!sttrz z Uin.I.gw'aij1&, Pi!W · 

na:r~l oikruzialł Siiię nzjw;idocmilej gorszym 
od ; _j151brza Mol1lte!W1Ldeo, kitóty w rdka 
ub:Deiglym był nlile:zwyclężx:mrym. Osltait-

111i-0 PeILa!rdl odJtJJiósit syą tirz.ecią z ciędu 
1POrnżikę w ttambmgu do mli:e.f1s<00weigo 
Hamburger SV w s1tosunilru 2:3 (2:1). De 
cydudąca o zwy1oięSltwilie bramb pi;i;d!la 
z nilooluszme z.a5,ądlmnJego raitWu km';. 
nesz:o. (E) 
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Oddał się sam w ręce policji, Łotwa • I Rosja 
chcą uwolnić ukochaną od niesłusznych oskarżeń.. zawierają traktat han~lowy. 

Dz• a11f1łman' ~kl no•fnpek 1111famyw~l»z!:I . · Ryga, 19 kwietnia. 'Menders. Jak wiadO'f'.110, na ostatnim 
;an @ I' a Ilf W i.IW! u. Zgodnie z porozumieniem między rza- zjeździe socjal - demokratów łotewskich 

w osta:tnidl dniach marea włamtoo starzy znajomi. Byliśmy ;m .niej.eden raz . de~ 'Cl komi~ją ?ejmową w najbliższych zaznaczył się po~ł Me!ld~!S. jako be~­
się do mi,..ania maoegó adwokata w stosuńlkadt b'knJ.zo blls1ldch. Jestem . druach . uda1e się do Moskwy łotewska wzę-Iędny z~ole~ik na1śc1sle1szeł':o. zbb­
dr. Gala.mboea .,, Budapes2'Cie. z swł'la- z.a.ipid:;any w waszych k.sięgadl i macie I delegacla dla rok?wa~ o traktat handlo- żem~ z RosJ~ sowiecką. Według •~.for­
dy ~inęły pie:ni~e, a.keje i inne wał'• tam odciski moich palców Pooyłam wy ło!ewsko-sow1eck1. Na · ... ~e!e del~ga- macJi prasy w razie gdyby roko~arua t~ 
tościowe rzeczy. Jaiko pode.jrzaną 0 . wam w dowód, 00 awdę mówię, no- CJl stoi ~a.n ~l~e. przedstaw1c1el zw1ąz_: o traktat hand!OwY u_zyska~y bieg po. 
W1Spółrudiział w k:radziey, ai--esztow~o wą fo.tografję takich oddsków; p.orów- ku wlo~c1an~k1ego. W slda? delegaCJI ~yśll}Y· nastą~1 przysp1eszerue parafowa 
młod-ą lcluczócę a.dwakaita'.. P.od jej opie- naijde je, A tera·z smJika:".cfo mnie. M<>że wchodzi m. m. zna!1Y przywodca skraJ- m~ nie uz~0<fo1onych dotąd PU11:~tów s~ 
ką z.ootawil cLr. GaJambOf m~eiSztkanie, wam się wda p.rzyłaipać. 1 nego skrzydła soc1al-demokratów pan w1~cko - łotewskiego paktu o meagres11. 

1..:f ,_ • -~,,..,1..-.ł ~ ..... w· 1f_! &&A iU!Ełli+tSA'ilNHH'I"...... MAS I a 
guy w u•dl czatu.e ... n""""'·d•11 uv te'U!Wa Sen.focmie po.zdrawiam 
w siprawach ~•odow,da. . Rol.and Dal~ potem Roland Dal~i sam ~oeił dę Pod nieobecoość adwobta t.11,Ptosila 

W kilu dni po ,...„łllow~a ~ W liście były odciski pięciu pałrow. do miejsc.owej .taru:łatma;i jako llJJtawca fo ita koilecję., a oa k«zwt6* • t~ 
nicy, nads.dł do d)'!'ekqi p.odic::!ji bud.ii.- lstołlnie okaizało s.ię, te Rod1Ml!d DaJvoghi : te.go włamama. :he opuściła pokóą.. a.by -~ ai• '# SwCb.. 
pes2lte~ tla&tępują.cy Lm: ma swoią fof o.graftę i iltllille dowody kry- P:rosił, aiby mu nało1Mno ta~ ni kola~ w-ykiradł z 'biiurka, ćó &ię dalo. 

Wie!mc>ay Pan.ie Jłyrek:torzel Nie ~~tne w ~lęgach ~oHc:j~ bu.rdaipi?.sziteń- i odesłanQ do Buda1peSlZ:tu P.od. siilną es- Nie m1a.ł o toot p()j~, rbe pod~ 
trud~ .tę cUJmei s wyaliedzenieni sk11e1. Rozesłano za :t:t!lll1 a;re.rutów, a.by go lkorlą, bo gotów ro:mnyś'l.eć się 1 u.ciec. nie padnie na ukocihAiną. Kiedy zd z ~ 
spr-.awcy włamaaia do mi~aa.ia ck. s:tu'k.a.lii. Kluczr:ticę porositawionó nadail w Podczas przesruohama w dyreb~ zet dotriechiał •• ó ;et ar~owa.olu. 
Galambosa.. WlamywaC2lem j-e.stecn ja. aresm.adt. policji w Buda.peszdie opowiedziął, .te I postanowił jako ~Ul nie ~ 
Klucmica nie ponosi tu tadnei winy i po W tym czais1e miało tn.ów miefisice kill\JJC"zmiica adrw. GaJlam1bosa nie miała p~ do takiej niesprawiedliiwo6ci i eam od-
jęcia ale dńała., fJe włama~em się do biur l włamanie d<>~~ewtleij wiMi w poblWl.t Bu-I ięcia kim jes:t z za~. P~ przybra-, daje się w rcace władz, aibJ uwd!m4 • 
ka i ,..,.Uadłem. co było ;...kby prrygoło da~ Niemany sprawca wylkirad.ł · nem nazwiskiem Mwiązał z Dil'l .sł.OSWllek cbaa.\o 
waa. cłia amie. .h i ~ juteśmy 100.000 koroa. węgle-mkidt. w dwa ooi prized pani tyigodniami. - . -

. 
CASIN 

Dziś · powtOrzenie Wielkiej świątecznej Pnmjery m 
Realistyczna historja intyrnne~o konfliktu małżeńskiego, odwieczna walka dwóch płci . 

OBIETA 
san .,. .• ' @M[ -gp;pęt *Z"D"WNMM+SU i "'MQQE+fi ) I • , 

I 

(DZISIEJSZA KOBIETA WOBEC WCZORAJSZEGO MAtżENSTWA) 
Mąż - despota, który odebrał żonie wolność i narzucił jej swoją tyranję, to ulubieniec Łodzi 

I 
Kobieta, która podjęła walkę z przemocą silniejszej płci, to urocza 

AUD EGEDE NISSEN. 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. L. KANTORA. 

Początek o godz. 3.30 Początek o godz. 3.30 

ECZNICA 
1.karzJ .,.c)Alłetów 1 gabi1łe1 denty• 

- 1\~ przy 06mym Ryaku, 
Pił#trkowska 294, tel. 22· 89 
przy pnystanktl 1raanr, pabjantcltlcb) 
przy1muje chorych w cborobach wszyst­
kich 1pectala°'d fld g. IO rano do 6-ej 
po poL Sao&eptenłe oepy, aaaUzy (mo­
czu. llałll, bwł, plwocin etc ) operacje 

opatrunlu. 
Perada a złote. 

- Wbyty u mieście. -
Z; biegi I operacte od amowy. Kąpl ele 
świetlne. Ndwletl•m• lampą kwarca. 
wą. ~oeatgea. Zęby sztuczne, korony 

lłote. platynowe I mosty. 
W llłedzlfM I śwlęta do godL 2 po poł 

Posnklwaay doświadczony 

arempel mał5ter 
na wyjazd do Rumunji 

plerwszea\stwo ma kawaler. 
Ofert1 do adm. pod .s.B." 

P t W Łodzi zl. 4.00 miesięcznie.-Zamiejscowa 5 zł. 
fenUffiefa 3 miesięcznie.-Zagranicą 7 z!otycb miesięcznie.--. 

Odnoszenie do domów 40 gros:i:y 

Ogloszenia: 
Redakcla I Administracja, Plotrl!owska 49, Godziny pnylęć redakcji 6-7 
Telefony redakcJI 27-24. 36--ł3, 36-44 po pot Rękopisów nlezamówio-
Telefoa administracji 22-14 - - - - nycb nie zwraca się. - - -

Tanio na wypłatę 
obuwie. l'iolr· 

kow:ika 37, w po­
dwórzu 3-e wejście. 

D1rnz1a! Szk an~ 
dr7.Wi sprzedaje 

Sezyck1 Piot1 kow­
ska 44 

Potr~e zdoi;;~ 
panny do pra· 

cowni kapeluszy, 
Głó1vna 65, 

I·'. Grynberg. 

W drukarni ,.Re.~1bliki" Łódź, Piotrkaws.b 49 US. 

prez-rwatywv 
Nlepor6wnanef dobroci -

ni~dy nie l&WO~ 

nada1ący się na biuro i skład w najlepszym 
punkcie miasta od zaraz 

do wynajęcia. 
Telefoniczne zgłoszenia w czasie godzin 

bmrowych Nr. tel. 9-21. 

Redaktor odpow, Józef Bunnąa. 




